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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze .N Reformy".

Nowo wyroki śmierci w Warszawie. — Krwawy 
dzień w Łodzi. —  Napad w Dąbrowie. —  Goło- 
win u cara. —  Rozprawy kolonialne w parlamen- 

.cie nlem.eckim. -  Debaty polskie w Sejmio pra­
skim. —  Wniosek o reformę wyborczą w Sejmie 
krajowym. —  Gunt wojskowy we Francyi. —  

Strajk w klinii le chirurgicznej w Krakowie.

Nasz korespondent warszawski (N.) pisze nam 
pod datą 5 b. m :

Od Ł ilkn dni w punktach centralnych miasta 
pousuwano posterunki wojskowe, strzegące po­
licjantów, których poustawiano po dwóch; 
zniesiono również ochronę sklepów monopolo­
wych. Za to powiększono liczbę patroli ru­
chomych. zwłaszcza w dzielnicach odległych od 
miasta

Dzis przed warszawskim sądem wojennym 
stanęli. Ptaszyński, Keller, Borkowski i Miel­
czarek, oskarżeni o szereg napadów bandj ckirh, 
dokonanych rok temu na szesie warszawskiej 
pod Radzyminem Sąd skazał wszystkich czte­
rech podsądnych na ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e ­
s z e n i e .

W  sprawie dziesięcin uczestników bandy, 
która grasowała w gubernii siedleckiej, gene- 
rał-gubemator warszawssi zatwierdził wyrok 
śmierci tylko co do trzech, mianowicie: Lisa, 
Gustawa Halickiego i Paśnika. Pozostałym sze­
ściu podsądnym, skazanym na śmierć, generał- 
gubernator zmienił wyrok śmierci na beztermi­
nowe ciężkie roboty, zaś Goldlingerowi bezter­
minowe ciężkie roboty, na które był on skaza­
ny, zmienił na 15 lat ciężkich robot. Lisa, Gu­
stawa Halickiego i Taśnika dzisiaj nad ranem 
stracono.

Dziś o godz. 8 wieczór przyjeżdża z Łodzi 
go Warszawy pierwsza part.ya dzieci robotni­
ków łódzkich, pozbawionych pracy skutkiem lo­
kautu. Dzieci te, w liczbie 50, zakwalifikowało 
do wyjazdu z pośród większej liczby świeżo 
zorganizowane łóazkie gniazdo Towarzystwo 
opieki nad dziećmi, które poddało je oględzinom 
lekarskim i wybrało najuboższe. Pierwszy ten 
zastęp dziatwy rozbiorą pomiędzy siebie rodzi­
ny robotników z fabryki „La.bor“ na Pradze.

Z pośród robotników fabryki „Lator“ wy­
brani zustoli delegaci, którzy raz na tydzień 
OOowiązani są odwiedzać rodziny.robi tmczo, o- 
piekające cię dziatwą. To sono czynić będą 
członkowie Towarzystwa oraz jego inspektorka 
p. Celina Dąbnwska. Za tydzień przyjedzie 
newra partya dziatwy łódzkiej, która zaopiekują 
się robotnicy fabryki ^ W u l k a n i  tak przy­
bywać będą dalsze gromadki kolejno, pod okiem 
dzielnej instytucji, do poczciwych serc war­
szawskich, które pospieszyły z pomocą tym naj­
boleśniejszym ofiarom lokautu łódzkiego.

Z Ł o d z i  donoszą do pism warszawskich-
Dzika samowola żoldactwa rosyjskiego wypra­

wiana dziś ponownie prawdziwe orgie na uli­
cach naszego miasta

O godzinie 5-tej po południu do kapitana 
pułku ekaterynburskiego, 42-letniego Michała 
C z e r k a u . s k i e g o ,  jadącego tramwajem na 
Górnym Rynku, iakiś nieznany człowiek strze 
lił z rewolweru. Knla przebiła c z a s z k ę  k a ­
p i t a n a  na  wy l o t .  Raniony, odwieziony do 
szpitala Czerwonego Krzyża, zmarł tamże o go­
dzinie 10 wieczorem

Z powodu tego zamachu żołnierze dali kilka 
ialw w ulicę Widzewską (gdzie zranili stróża 

t; imu Przybylskiego) i  w ul. Kruczą (gdzie zra­
nili Jana Jeskego); kilua innych osób lżej ra­
nionych odjechało dorożkami do domu.

Ponieważ żołnierzom zdawało się, że sprawca 
zamachu schronił się w dome nr 31 pizy ul. 
Kruczej, dom ten otoczono i zarządzono w nim 
rtwizyę, przyczem aresztowano dwie osoby.

Dzisiaj o godz. 11 wieczór na rogu ulicy Ko- 
chowskiej św. Anny ktoś miał strzelić do prze­
chodzącego żołnierza Wkrótce potem żołnierze 
z a c z ę l i  s t r z e l a ć  do  o k i e n  c u k i e r n i  
G o s  t u m s k i e g o  p r z y  u l i c y  P i o t r k o w ­
s k i e j .  zdawało im się bowiem, że tam ukrył

się ten, co strzelał. Obecni tam goście, widząc 
wymierzone do nich karabiny, p o ł o ż y l i  s i ę  
na  z i e m i ę  i w t e n - s p o s ó b  u r a t o w a l i  
s i ę  o d u i t c h y b n e j ś m i e r c i .  Część gości 
chyłkiem uniknęła do przyległych pokojów. Wów­
czas żutmerze k o l c a m i  p o t ł u k l i  o k n a  
w c u b i o r i u ,  s z a f y ,  o r a z  c a ł e  u r z ą d z e ­
nie.  w a s t ę p a i e  z a r z ą d z o n o  r e w i z y ę  
w ś r■ ó d _ g o ś c i i aresztowano —  jedną osobę. 
Przypycie pomocnika komisarza cyrkułu po­
wstrzymało dalszą rewizyę.

O godzina l i 1/, y noey obok jednego domu 
przy ulicy Widzewskiej jacyś nieznani ludzie 
w y  s t r z a ł a m i  z r e w o l w e r ó w  z a b i l i  
n i e z n a n e g o  4 0 - l e t n i e g o  m ę ż c z y z n ę .  
Wkrótce potem niezuajonfi młodzieńcy zabrali 
iwłoki na dorożkę i odjechali niewiadomo 
dokąd

Z D ą b r o w y  G ó r n i c z e j  donoszą do pism 
warszawskich:

Nieopodal stacyi kolei nadwiślańskich Strze­
mieszyce jest rozjazd „Paryż\ skąd bocznica 
' rowadzi Jo kopalni węgla tegoż nazwiska w 
Zaglębiu Dąbrowskiem. Otóż wczoraj po połn- 
dnid dokonano tam zamachu na kasę stacyi. 
Kim unastu młodych ludzi, uzbrojonych w bro­
wningi, niespodziewanie zjawili się na stacyi. 
Kilku z nich pozostało przy stróżu i przy zwro­
tniczym i grożąc rewolwerami, zabronili im ru- 
szać  ̂się z miejsca, inni z wykonawców wtar­
gnęli na stacyę. W  biurze znajdował sie tylko 
aam zawiadowca p. Pralki i telegrafista Ryk, 
którym przybyli przyłożyli rewolwery do skro­
ni, rozkazując, stać na miejscu, a inni roztwo­
rzyli kasę w drzwiach, w której tkwił klucz i 
zabrali znajdujące się — 5 rubli w złocie. Nie 
dowierzając, iż to jest cały majątek kasy, wy­
konawcy zrewidowali zawiadowcę i telegrafi­
stę. a nie znalazłszy przy nich spodziewanej 
gotowizny, poprzecinali druty od telegrafu i nie 
czyniąc nikomu krzywdy, opuścili stacyę.

(Telegramy „N. Reformy" z 7 marca). 

A r e s z t o w a n a .
Wareiawa. Z Chełmu donoszą, że tam i w są­

siednich miejscowościach a r e s z t o w a n o  24 
c z ł o n k ó w  o r g a n i z a c y i  b o j o w e j  p o i  
s k i e j  p a r t y i  s o c y a l i s t y c z n e j .  Policy a 
znalazła u nich 14 braimingów.

?oslra™jIe polscy.
Petersburg, Przybywających do Dumy po 

słów polskich tłum zebrany przed gmachem 
Taurydzkim witał n i a p r z y c h y l n e m i  okrzy­
kami.

P re^ y óe iiC  S a m y  a  c p r a .
Petersburg. Car przyjął w czoraj prezydenta 

Dumy G o ł o  w i n  a. N ajbliższe posiedzenie Du­
my odbędzie się dnia 8 b m.

Petersburg. Prezydent Dumy Gołouin został
wczorai przez cara przyjęty na osobnej audyen-
cyi. która trwała 10 do 15 minut Car wyraził 
zadowolenie z otwarcia di agi ej Dumy i wska­
zał na czekające ją ciężkie zadanie, które jest 
tem cięższe, ponieważ w Dumie reprezentowane 
są liczne partye polityczne.

G o ł o w i n wyraził nadzieję, że we wszyst­
kich ważnych dla kraju sprawach zostanie osią­
gniętą jedność najrozmaitszych frakcyj polity­
cznych, które złączune, będą dążyły do jednego 
celu: d o b r a  k r a j u  Tej jedności zawdzięcza 
on także swój wybór.

C ar podniósł gorliwą pracę przygotowawczą 
ministerstwa . zwrócił uwagę na liczne przed­
łożone Dumie piojekty nstaw, poczen wyraził 
przekonanie, że Duma podejmie ustawodawczą 
pracę.

Następnie prezydent Dumy oświadczył, że 
członkowie Dumy pragną odpowiedzieć zaufaniu 
monarchy. Duma natychmiast po zorganizowa­
niu się podejmie swoją pracę.

Car uznał to za o d p o w i a d a j ą c e  u s t a ­
wo m i w yia/'ł się „ b a r d z o  ł a s k a w i e "  o 
poprzedniej działalności Gołowina w ziemstwie

Po audyoncyi Golowi u pizodstawiony został 
carowej Aleksandrowej,

Pokojowe zamiary.
Petersburg . Prezydent Dumy G o ł o w i n  o- 

świadczył w rozmowie z pewnym reprezentan­

tem prasy, żo jest przekonany, iż Duma będzie 
pracować spokojnie. Lewica niema zamiaru pra­
cy takiej przeszkadzać.

Prezydent gabinetu S t o ł y  p i n  zwrócił się 
do Gołowina z życzeniem, ażeby wyznaczył o- 
sobne posiedzenie Dumy dla wysłuchania de- 
klaracyj rządowych. Gołowin zgodził się na to 
i zapewnił, że wyznaczy na ten cel posiedzenie 
bezpośrednio po  p r z y j ę c i u  p r e z y d y u m  
D u m y  p r z e z  c ar a .

Petersburg. Jak słychać Gołowin oświadczył 
Stołypinowi, że Duma r.Qsamprzód dokona wy­
borów; posiedzenie dla wysłuchania deklaracyj 
rządowych odbędzie się w początku p r z y s z ł e ­
g o  t y g o d n i a .

Petersburg. Jak słychać, kadeci porozumieli 
się z lewicą co do łącznego działania, z wy­
jątkiem spraw partyjnych; przyjmując taktykę 
pokojową, zachowywać będą ciszę w czasie dê  
mcnstracyi prawicy. Mówią, że Stołypin zwró­
cił się już do cara z prośbą o reskrypt zam 
knięcia Dumy w razie konieczności jej rozpu­
szczenia Car atoli m i a ł  s t a n o w c z o  od­
mó wi ć .

Rozmowy z GołowSnem.
Paryż Petersburski korespondent dziennika 

„Petit PariGen ogłasza rozmowę z prezyden­
tem Dumy G o ł u  w i n e m ,  który między innemi 
oświadczył: Wybrano mnie prezydentem nie 
dla jakicl,kolw;t‘k zasług, lecz dla żywego u- 
dzialu, jaki biorę w sprawach politycznych. 
Jestem przytem człowiekiem niezależnym i nie 
mam ż a d n y c h  s t o s u n k ó w  z d w o r e m.  
Proponowany poprzednio na to stanowisko ks 
D o ł g o r u k o w  stracił s z a m b e l a ń s t w o  za 
udział w poprzedniej' Dumie i wobec tego od­
mówił przyjęcia prezydentury, ażeby nie był 
zmuszony powtórnie wejść w bliższe stosunki 
z dworem.

itfowy z^maebi
SebastoDOl. Wczoraj wieczór r z u c o n o  na 

p o w ó z  k o m e n d a n t a  t w i e r d z y  generała 
Nepiujewa bembę. Generał odniósł ra nę w no­
gę. Tak samo ranny jest woźnica, konie poka­
leczone, a powóz zdruzgotany. Sprawca zama­
chu z d o ł a ł  u c i e c .

Pogromcy ® slslasce?
Bet lin. Do „Russ. Con espondenz" donoszą 

z Petersburga, że generał D a w i d ó w  w Je-  
k a t e r y n o s ł a w i u ,  który urządzał pogromy, 
o t r z y m a ł  d y m i s y ę .

GwaSiy „rocyfsklch Iadzi“ #
Berlin. Do ,.Euss. Ivorrespondenz“ donoszą 

z Peterst arga: W  pewnej małej miejscowości 
gubernii niżno-nowgorodzkiej stawało przed są­
dem -dwóch uczniów szkół realnych w wieku 
lat 1 5 i 17, oskarżonych o rzekome zamordou a- 
nie oficera żandarmów. Po trzydniowej rozpra­
wie trybunał wydał w y r o k  u w a l n i a j ą c y  
obu oskai żony cli, ponieważ się okazało, że są 
n i 6 w i n n i. Dale1' stwierdzono, że uwięziono 
ich jedynie wskutek d e n u n c y u c y i  „ r o s y j ­
s k i c h  l ud ' z i “ , którzy w te n  s p o s ó b  z a ­
m i e r z a l i  s t e r o r y z o w a ć  m ł o d z i e ż . — 
Gdy obaj młodzieńcy wypuszczeni zostali na 
wolność, kilku „bojown:ków“ „rosyjskich iudzi“ 
wykonało tak na nich, jak i na ich adwokata 
z a m a c h  i w s z y s t k i c h  t r z e c h  c i ę ż k o  
p o i a n i 1 i.

Wyr?M śnJbrel.
Ryga, — Dziś rano stracona w M i ta  w ie  

s z e ś c i u  r e w o l u c y o n i 3 t ó w ,  skazanych 
przez sądy polowe na karę śmieici, równocze­
śnie zaś w W e n d e n  d w ó c h  skazanych na 
śmierć.

ZIa"i2?y straflt.
Moskwa. Wskutek energicznych zarządzeń 

policyi strajk drukarzy ustał już prawie zupeł­
nie. Dziś rano wyszły wszystkie dzienniki.

padło 5 ludzi, wysadziło jadącego z sanek i za­
brało 6000 rs. Sprawcy zbiegli.

Kt-rcz. Na artyleryjskiego kasyera napadło 
ti 5 nieznanycn sprawców i zabrało 3500 ru­
bli. Sprawcy zbiegli.

Generali Leoaijew.
3erno (szwajcarskie). Otrzymano tu wiado- 

muść, że były wicegnbernaior Warszawy gere- 
lał L e  o n i  j e  w. którego córka Tatiana w ro­
ku eszł/m w Interlaken zastrzeliła bankiera 
Mullera, biurąc go mylnie za Durnowa, stracił 
z tego powodu wszelkie stopnie cywilne i woj­
skowe i wykluczony został ze służby rządowej.

•ta
Smole isk. W  orszańskim powiecie 14 uzbro­

jonych sprawców dostało się do wydziału pocz­
towego, obezwładniło strażnika, zabrało 800 rb., 
4 rewolwery. Sprawcy z b i e g l i .

Moskwa Na przejeżdżającego ulicą Petroszn- 
niowską kasyera instytutu rolniczego R ona na-

m w
(Tel. „N. Reformy" z 7 marca)

Berlin. Biuro Wolffa donosi: W S e j m i e  
p r u s k i m  przy obiadach nad etatem kolejo­
wym pos G r a b s k i  zwrócił się przeciw zaka­
zowi sprzedaży polskich dzienników na dwor 
cach kolejowych i dał wyraz  nadziei, że mini­
ster zmieni ten małostkowy zakaz. Mówca żalił 
się, że p o l s k i e  o k o l i c e  n i e  o t r z y m u j ą  
ż a d n e j  h n i i  k o l e j o w e j .  W ten sposób 
zarząd kolei popiera antipolską politykę. Urzę­
dnikom kolei, a nawet robotnikom zakazano mó­
wić po polsku i zmusza się ich do wystąpienia 
z polskiego Związku „Straż". Związek ten nie 
ma żadnycL dla państwa niebezpiecznych ce­
lów, lecz służy jedynie celom gospodarczego 
podniesienia ludu polskiego.

Foseł G r a b s k i  podnosi dalej, że minister 
oświadczył, iż ze sprzedaży na dworcu będą 
wykluczone tylko pisma n i e b e z p i e c z n e  dla 
państwa lub nieprzyzwoite. Polskie pisma są 
jeanak wykluczone, mimo, iż nie są nieprzy- 
zwoitemi, ani mebezpiecznemi, gdyż redaktoro- 
wie tych pism wycierpieli tyle kar. iż strzegą 
się przód ostremi słowami. Także związek 

Straż" dotychczas nio został rozwiązany. Lu­
dność polska musi żądać dla siebie równych 
praw i zarząd kolei państw musi dozwolić. a.Ly 

Tolacy w służbie kolejowej m o g l i  c z u ć  
s i ę  P o l a k a m i .

Minister B r e i t e n b a c h  odpowiedział, że 
„Straż" jest stowarzyszeniem narodowo-polskiem 
i d ą ż y  do  s p e ł n i e n i a  w s z e c h p o l s k i c h  
i dei .

Pos. C z a r l i f t s k i  (przerywając) Gdzie to 
powiedziano lub napisano?

Mi 1. B r e i t e n b a c h :  Starostowie „straży" 
starają się o bojkotowanie Niemców. Zadaniem 
administracji państwowej jest przeciwdziałać 
tym usiłowaniom. (Oklaski na prawicy). .Zupeł­
nie słusznem jest, jeżeli naszym urzędnikom 
i robotnikom zakazujemy należeć do tego sto­
warzyszenia. (Okrzyki na prawicy: Barazo słu­
sznie!), A jeżeli będą się wzbraniali z niego 
wystąpić,'będą wydaleni! Pruski zarząd pam 
stwowy ma prawu żądać, auy Polacy czynili, cc 
jest ich obowiązkiem względem państwa.

W  sprawie zakazu umieszczania polskich 
anonsów na dworcach oświadczył minister, że 
zarząd państwowy musi przypuszczać, że wszy­
scy, którzy korzystają z urządzeń państwowych, 
na tyle umieją po niemiecku, by mogli rozu 
mieć ogłoszenia w języku niemieckim.

Minister zaznaczył jeszcze, że we W r o c ł a ­
w i u  dlatego umieszczono na dworcu plakaty 
francuskie, ponieważ tam jest wielki ruch mię- 
azj narodowy. Ze sprzedaży na dworcach musza 
i nadai pozostać wykluczone pisma nieprzy­
zwoite i n i e b e z p i e c z n e  d l a  p a ń s t w a .  
Ministrowi nie wiadomo, iżby zarząd kolei 
państw, przy budowie nowych linij kolejowych 
wyszczególniał d o b r a  k o m i s j i  k o l o n i z a -  
c y j n e j

daniu, lecz z tej przyczrny, źe w krótk;m czi 
sie nie można było 'eszrzc stwieidzic, co f  je 
go miejsce ma bjć_ postawiona Istnieje nato­
miast zamiar wniesienia uzupełniającego brdżo- 
tu, który ma odpowiadać zmieniorym sto­
sunkom.

Większość mówców w dyskusji oświadczyła 
się za niezmienionem uchwaleniem kredytów, 
zaś pos. F e b r e n b a e h  z centrum zaznaczył, 
że dnia 13 grudnia centrum było gotowe ze­
zwolić PO milionów z żądanych 29. Sytuacya 
w  kolonii od tego czasu znacznie się poprawi­
ła, mimo to centrum i dziś z żądauych 29 mi­
lionów gotowe jest przwznać 20 milionów, re­
sztę atoli kwoty tylko na podstawie specjalnej 
ustawy kredytowej.

Poseł L  e d e b u r (socjalista) wskazuje na to, 
że mimo nastania pokoju ma w tej kolonii pozo­
stać jeszcze 7000 żifinierzj. Powstała stąd pogło­
ska w kraju i za granicą, że rząd zamierza 
przy pomocy tej riły zbrajiraej inne jeszcze 
plany wykonać.

Gdy poseł Ledebur zaznaczył, że kanclerz 
Rzeszy także i dzisiaj się nie stawił wbrew 
swym obowiązkom, oświadczył wiceprezydent 
P a a s c h e ,  że mowma nie ma prawa krytyko­
wać czynności kanclerza. Gdy poseł Ledebur 
nr mc to dalej krytykował działalność rządu, a 
politykę dyrektora kolonii D e r n b u r g a  na­
zwał niesumienną, przywołany został dwukrotnie 
do porządku.

Mow-ca oświadczył w końcu, że jego partya 
i nadal zwalczać będzie kolonialną politykę.

Puseł S c h r a d e r  (woinomyśl. zjednocz.) za­
znaczył, że ostatnie wywody Łedebura należy 
poważniej traktować, niż inne. Potrzeba do tego 
niezwykłej fantazyi, aby uwierzyć, iż tymi kilku 
tysiącami wojska zamierzamy zdobyć całą po­
łudniową Afrykę.

Po odpowiedzi D e r n b u r g a  ukończono 1-sze 
c; ytanie, drugie czytar*e nastąpi w plenum bez 
obrad komisyjnych.

1 I S t ó l  O
„N. Reformy" z dnia 7 marca).(Telegram y

Berlin. P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  obrado­
wał wczoraj nad etatem d o d a t k o w y m  dl a  
p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i e j  A f r y k i .  Dy­
rektor kolonialny D e r u b u r g  uzasadniając 
etat zaznaczył, że przedłożono go w tej samej 
formie, jak na ostatniej sesyi, nie dla tego, ja­
koby rząd zamierzał obstawać przy swojem żą-

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
Seimu odesłano sprawozdanie komisji sanitar­
ne j po krótkiej aysuusyi n a p o  w r ó t  do ko ­
m i s j i  z poleceniem konkretnego sformułowa­
nia wniosku.

Następnie przyjęto wnioski k om i s y i g m i n ­
n e j  w ąprawie rozszerzenia kompetencji rad 
gminnych co do użytkowania dóbr gminnych.

Po odczytaniu wniossów i interpeiacyj po- 
siedzeDe zamknięto. Następne dziś o godzinie 
iu rano.

fTuloseb w sprawie rtlormy Wy­
borcze}.

Lwów. Poseł G ł ą b i ń s k i  i tow. zgłosili 
wczoraj w Sejmie wniosek w s p r a w i e  re ­
f o r m y  w y b o r c z e j  s e j m o w e j  We wnio­
sku tym proponują, aby Sejm składał się z 115 
posłów, w y b r a n y c h  na  p o d s t a w i e  p o  
w s z e c h n e g o  pr  a w a g ł o s o w a n i a ,  oraz 
40 posłów z grupy dopełniającej, w k t ó r e j  
m a j ą  g ł o s  t a k ż e  k o b i e t y ,  tipraw-nieni 
są do głosu ci, którzy posiadają studya aka­
demickie i płacą 100 K podatku, albo też, je­
żeli nie mają studyów, 200 K podatku, dwów 
ma mieć w grupie powszechnej 7 posłów, w 
dopełniającej 5, Kraków w powszechnej gru­
pie 5, w dopełniającej 3. Oprócz tego miałoby 
zasiadać w Sejmie 12 wirylistow. W y d z i a ł  
k r a j o w y  ma s i ę  s k ł a d a ć  z 8 c z ł o n ­
ków.

Telefoniczne I telegraficzne
„ M  R e f o r m y 11

z dnia 7 marca.

Berno (M oraw skie). Redaktor czeskiego p i­
sma „Morawski Kraj", Neumann, aresztowany 
został pod zarzutem obrazy majestatu, której 
miał się dopuścić w mowie, wygłoszonej na pe- 
wnem zgromadzeniu.

Fofia. Sobranje zatwierdziło umowę w spra­
wie nowej pożyczki.

W IK TO R  RYSZKÓW .

Z rozkazu fmaisnef.
(Z rosyjskiego tłómaczyl Jó zef Radw an).

Od lat trzydziesto dwóch pisarz „wolno- 
najemny" Antoni Jegorow zajmował dwa małe 
pokoiki w suterynacn olbrzymiego gmachu rzą- 
dowegu. Tama i dlatego najgorsze oliwa, paląc 
się w lampce przed wielkim obrazem zczemia- 
łym. napełniała kopciem i swędem obydwa po­
koiki, a słaby jej płomyk zaledwie oświecał 
mniejszy, przegrodzony na dwie połowy zasłoną 
kretonową, której koloru dziś nikt nie byłby 
w stanie rozpoznać.

Gdzieś nod podłogą, czy też pod szafą w dru­
gim p o k o ju  zasarobała mysz... Jegorow, leżąc 
na łóżku, przysłuchiwał się temu ze zdziwie­
niem, przeczucie zaś czegoś niedobrego tak go 
wzbnrzjło, że pomimo nocy, zawołał na matkę, 
staruszką! już nad grobem, która spała za za­
słoną.

—  Gzy matka spi?
—  Zdrzemnęłam się trochę —  słyihać było 

głos staiuszH. —  Dużo me Bpałam... Myśli po

głowie chodziły... Słyszałam czwartą, jak biła, 
a teraz chwilkę drzemię...

—  Słyszy matka, iak mysz skrobie? Niecn 
matka posłucha... Właśnie... Znowr...

— Tak, to mysz...
—  Od trzydziestu dwóch lat mysz ta skrobie 

po raz pierwszy... To dziwne!...
—  Nawet Kota nigdy nie mieliśmy .
—  Dziwne... —  powtórzył Jegorow.
I chociaż znał stare przysłowie, że gdy mysz 

skrobie, to wypędza z mieszkania, zapyrał
—  Co to ma znaczyć?

_—  Widzisz, starzy ludzie mówią: mysz skro­
bie —  wypędza z mieszkania".-

—  Ale przecież to nie może nas dotyczyć, 
przecież my mieszkam^ w domu rządowym. 
Stąd to ula nas droga tylko na cmentarz—

—  Tak. aa mnie to już i tam czas_
—  Matka wie, że ja znosić nie mogę, jak 

matka o t«m mówi...
—  Sto lat przecież żyć nie będę, a mam już 

siedmdziesiąt dwa... A  ty czego nie śpisz?...
—  Nie wiem... Piąta biła, a jeszcze nie spa­

łem, przytem ta przeklęta mysz
—  Czy matka śpi? —  zapytał po cbwiu.
Na to zapytanie odpowiedzi nie otrzymał.
—  Zasnęła staruszka — pomyślał zabobonny 

człowiek — oby tylko nie umarła. Przecież ja

żyję tylko dla niej... dopóki ona żyje, ja roe 
przepiję wszjstKiego i chodzę do biura... Jak 
jej braknie, zaraz ze służty wypędzą. Co to 
znaczy mieć matkę... Niema nic droższego na 
świecie. Taka staruszka, zdawałoby się, że zu­
pełnie zbyteczna... a tymczasem matka, dla niej 
człowiek wstrzymuje się od upadku. Boże, Bo­
że, oby tylko nio umarła... Wtedy i ja riepo- 
trzebny będę na tym świecie.. 1 po co ta mysz 
skrobała... Trzydzieści dwa lat nic podobnego 
nie było... Miałem lat 18, gdy wstąpiłem do 
służby rządowej i zaraz dano mi to mieszka­
nie... odtąd mieszkamy tu razem z matką... Je- 
dnem słowem —  całe nasze życie przepędziliśmj 
w tem mieszkaniu...

Niski-, okrągłej* twarzy i*pcwierzchownuści 
dobrodusznej urzędnik w wice-mundurzę wiócił 
od generała po zwykłym ranorcic do swego ga 
binetu służbowego, usiad1 przy biurku i napi­
sał następującą odezwę urzędową:

„Z  rozkazu jego ekscelencji poleca się panu 
natychmiast dać niewielki lokal w suterenach 
na skład mebli i akcesoryów drkoracyjnycb, 
nabytych we.zoraj przez jego ekscelencję na 
wieczory, które będą urządzane na cele dobro­
czynne. Ruchomości te mają być jntre złożone 
w suterenach gmachu"...

—  Zadanie nie łatwe, dać lokal w gmachu 
nabitym mieszkańcami, jak beczka śledziami —  
myślał, podpisując się na odezwie i zaznaczyw 
szy r góry: „pilne"...

Zadzwonił.
Wszed> woźny, urzędnik podał mu kartkę, 

mówiąc: „Zanieś to egzekutorowi. Pime".
—  W  tej chwili i -
Knryer wyszedł, urzędn.k zaś znowu j,aczął

pisać urugą idezwę. Tymczasem wszedł egze­
kutor i rządca gmachu, człowiek me młody
i wygolony, jak aktor lub kamerdyner.

baad ja  panu wezmę taki loKal9 —  zapy­
tał. — Co ja  zrobię?

Cc pan zrobi? —  odpowiedział ui zędnik. — 
Rób Dan to dzisiaj, co pan robił wczoraj, a ju­
tro zrób pan to, co par zrobił dzisiaj. Prakty-
czuy pan lest o tyle, że będzie pan wiedział,
jak się zastosować.

—  Pan się śmieje, a ja rzeczywiście nie wiem, 
co zrobić... Gazie ja znajdę tak' lokal...

—  Nie wiem... Nie wiem, coś musi pan zna­
leźć dlatego, że taki odebrał pan rozkaz Ja 
swoje zrobiłem. Zakomunikowałem panu rozkaz 
jego ekscelencji, nic nie dodając, ani ujmując, 
sb rając się zachować metylko „treść", aie i 
„ducha*... —  powiedział urzędnik, kończąc dru­

gą odezwę, na której napisał: „pilne" i znów 
zadzwonił.

— Czy pan powiedział, że nie ma ani cala 
wolnego w całym gmachu?

—  Powiedziałem, nawet ala większego wra­
żenia wspomniałem o werszkach i calach. „Ani 
cala, powiedziałem, Wasza ekscelencyo!" Ale 
przecież pan zna naszą ekscelencję, Knyknął 
zły, a potem głosem rozkazującym: „mc być I* 
Po wojskowemu, najdroższy. My ludzie cywil­
ni —  „sałrta" — i nie umiemy tego zrozu-

(4mieć. Na tem wszystko polega: „Nie ma 
„Ma być" i „Jest*. „Ma być", povrie<fe pan egze­
kutorowi, że ja tego wymagam*. Radzę Dano, 
pospiesz się pan z tą sprawą L.

—  Przecież trzeba będzie kogoś wynieść —- 
zauważył przybity egzekutor.

—  I  o tem mówili m—
—  No?
—  Powiedział „Trzeba!"
— Djabii wiedzą, co tu robić? —  pomyślał 

egzekutor i zapytał: „ale kogo?"
—  >go już ja nie, wiem. Jestem bardzo 

szczęśliwy, że tej kwesty 1 rozstrzygać nie bęcię.
—  Ale dlaczego ja mam ją rozstrzygać?
— Z rozkazu jego eLscelencyi—

( C i  n.)
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Poczta a wybory.
Wleaeń. Ponieważ ruch wyborczy tym ra­

zem nałoży także cięższe zadania i na pocztę, 
ministerstwo handlu w specjalnych instruk 
cyacn poleciło dyrekcyom poczt, by wydały po­
trzebne zt rządzenia celem zapewnienia możli­
wie najszybszego i naipewniejszrgo dostawia­
nia wszystkich posyłek, dotyczących wyborów 
Dalsze zarządzenia ministerstwa handlu w tej 
sprawie nastąpią wkiótce.

stosowania ngodowe.
Budapeszt W  „Pesti Naplo“ zamieszcza były 

prezydent gabinetu har, Bantfy artykuł prze-  
e i w k o  długoterminowej ugodzie z Arstryą 
Wskazuje on na to, że jeżeli Węgry i poza 
tok 1917 pozostaną w dzisiejszym związku cło- 
wyn> z Austryą, na zawsze stracić mogą mo­
żność do samodzielnej egzystencyi handlowo 
przemysłowej.

Budapeszt Dzienniki węgierskie w dalszym 
ciągu występują w ostrych artykułach przeciw­
ko długoterminowej ugodzie z iustryą. W tej 
samej sprawie odbyła się dłuższa Rada gacine- 
towa. Na życzenie rząda —  jak słychać — i 
dla wzmocnienia jego stanowisku, ma się odbyć 
osobna konferencja partyi niezawisłości, celem 
nchwalema energicznego protestu przeciwko za­
warciu ugody po za lok 1917.

Wieoeń. „Deutsch Nationale Correspondenz** 
z a p r z e c z a  wiadomości, podanej niedawno 
prze~ korespondencję kaiol „Pius Vereinu“ , ja­
koby korona w zamian za zawarcie długotermi­
nowej ugody przyznała Węgrom k o m e n d ę  
w 3g .  e r s  k ą  i inne ustępstwa w dziedzinie 
wojskowej.

Ordery papieskie.
Wiedeń. Minister spraw zagi anicznych baron 

Aehrenthal i ambasador anstro-węgierski w Pa 
ryżu, hr. Kehwenhaller otrzymał- od papieżu 
ora er Piusa, za poś-ednictwo w sprawie wyda­
nia Watykanowi zabranych przez rząd francu­
ski papierów nuncjusza Mouuagniniego.

Z ruchu wyborczego.
Praga. „Nar. Polityka1* donosi, że Czesi w 

Wiedrin zamierzają przeciwstawić w X  okręgu 
socyalistycznemu kandydatowi d-owi Adlerowi 
własnego c z e s k i e g o  kandydata. —  Poseł 
8 e h n a 1, który wykluczony został ze stronni 
etwa czeskich narodowych socjalistów, zakłada 
na Morawach nowe czeskie stronnictwo socya- 
iistyczne.

Uczczenie dra Grecrra.
Praga. Pada miejska nadała posłowi drowi 

Edwardowi Gregrowi z okazyi obchodu 80-tej 
rocznicy jego uroozm z ł o t y  m e d a l  m i a s t a  
P r a g i -

Były kutadz powołany do wojska.
Praga. Były katecheta, a obecny redaktor 

K u c z e k ,  który przed rokiem zrzekł się urzęuu 
dnsznastei skiego, został przez władzD wojskową 
powołany do o d b y c i a  12- t y g o d n i o w e j  
B ł u ż b y  w o j s k o w  e j. Radykalna prasa cze­

ska napada z tego powodu ostro nu władze 
wojskowe, twierdząc, że liuczek, otrzymawszy 
święcenia kapłańskie, powinien być wolny od 
służby wojskowej, chociaż już nie pełni obo­
wiązków duchownych.

Wniosek prowokacytny.
Berno. Na dzisiejszem posiedzenia Sejmu mo­

rawskiego wszyscy posłowie niemieccy zgłosili 
wniosek o z a ł o ż e ń ' e  u n i w e r s y t e t u  n i e ­
m i e c k i e g o  d l a  M o r a w .

Strajk na Węgrzech.
Budapeszt. Zastrajkowało tu 500 robotników 

górno-węgiei skiego górn. steiwarz. akcyjnego. 
Dyrekcya spełnić chce cyiKo częściowo ich żą­
dania i zagroziła, że leżeli robotnicy nie po­
wrócą do piacy, wszystkich w y d a l i .

Bnnt w armii francuskie].
Parvż. Tutejsze dzienniki donoszą z Toni: 

W  koszarach w St Leo z b u n t o w a l i  s i ę  
ż o ł n i e r z e  i strzelali z rewolwerów do podo­
ficerów, nie trafiając ich jednakże, Kilku ofice­
rów artyleryi zostało przez zbuntowanych p o ­
r a n i o n y c h  s z a b l a m i .

Pary i. ńg. ila jasa stwieidza, że wiadomość, 
dzienników o b a n c i e  ż o ł n i e r z y  w T o u l  
są n i e p r a w d z i w e .  Zaszła tam tylko nie­
znaczna bójka. .

Kronika.
O a I 6c
Kraków, 'awartek 7 marcu. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Tomasza z A  
kwinn i Felicyty.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz 6 min. 14, zachód o gida. 5 min. 27; 
długość dniu godz. 11 minut 13.

, Czajka1T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „
Czechowa.

T e a t r  l u d o w y :  Wieczór śmiechu.
O d c z y t y  p u b l i c z u e :  W  nniwerbjtecie lu 

dowym p. Grzybowskiego p. t. „Sycylia*1 w sali 
hotelu Kleina o godz. pół do 8 wieczór.

Powszechne wykłady uniwersyteckie: Prol. Szar- 
łowskiegu p. t  „Z dziejów dyplomacyi dawnej Mo­
skwy*1 (Wykład ostatni), w aali szkoły realnej, 
godz 6 wiecz.

P o s i e d z e n i e  Rady m. Krakowa o godz. 5 
po poł.

Z T o w a r z y s t w :  W  Czytelni akademickiej 
zebranie koleżeńskie przy herbatce o godz, 8 wie­
czorem.

Zr brane Tow. abolicyonidtycznego (reformy oby­
czajów) w sali .,Eleu  ̂»ryi *.

Repertuar teatru iwowckiego:
"We czwartek, 7 b. m.: „Zygfryd11, opera R. W a­

gnera (występ Al. Panarowskiego)

Wybory do Izby rękodzielniczej. W  niedzielę, 
dnia 10 marca 1907 r. odbędzie g:ę w sali Kady 
miejskiej o golzinie 2 po południu nadzwyczajne

walne zgromadzenie Stowarzyszenia majstrów ki. 
wieckich. Na porządku dziennym: Wybór 10 dele 
gatów na konstytuujące zgromadzenie Izby ręko­
dzielniczej, zwołane na dzień 11 b. m.

Wakacye wielkanocne. Jak się dowiadujemy, 
minister wyznań 1 oświaty zarządził, aby dzień 
26 b. m. był wolny od niukl szkolnej we w&*> 
stklch szkołach średnich, jakoteż w tych wszy 
stkich państwowych zakładach naukowych, w któ­
rych ferye wielkanocne według normy rozpoczynają 
się 27 b. m.

Wiec kobiet w sprawie dopnszczenia ich do 
Akademii sztok pięknych w Krakowie odbędzie Bię 
w Bali „Eleuteryi*1 (Rynek głJwny 1. 17) dnia 
b. m o godz. 7 wieczorem.

Strajk służby w klinice chirurgicznej. Wczo­
raj przed połuinicm wybnchł w krakoaokiej klinice 
chirurgicznej prof. R a d e r a , przy ul. Kopernika, 
strajk służby sznitalnej. Powodem strajku jest nie­
regularna wypłata pen»yi, trwająca jnż od przeszłe 
pół roku. Jest to tern dziwniejsze, ze klinika em- 
rnrgiczna stoi przecież pod rządową alministracyą, 
a pensya ta n większej części służby wynosi za- 
ledwie 12 koron, oprócz wiktn. Wikt zaś był dru­
gim powodem strajku, bo jest wręcz niedostateczny 
tak co do jakości, jak i co do ilości. Dalej połowa 
służby jest nadetatowa, prowizoryczna, 1 mimo sta­
rań, od dłnższi go czasn nie mogła uzyskać stabili- 
zacyi. Ponieważ wszelkie podania i prośby nie od­
nosiły skutku, słażba doprowadzona złym włktem 
i niewypłacaniem pensyi, do stateczności, wstrzy­
mała się wczoraj przed południem od wypełniania 
obowiązków, i udawszy się w depntacyi do prof. 
Kadera, oświadczyła, ż« rozpoczyna bezrobocie aż 
do chwili usunięcia nieporządków.

Dzięki perswazyom prof. Radera i kierownika 
administracji kliniki, którzy przyrzekli wnieść na­
tychmiast przedstawienie do władz rządowych I do­
łożyć starań aby żądania służby zostały w jak 
najkrótszym czasie jpełnlone, służba po 5 godzin- 
nem bezrobociu powróciła do pracy. Otrzymała ona 
również przyrzeczenie, że nastąpi powiększenie jej 
liczby, aby usunąć w ten sposób jej przeciążenie 
pracą.

Kilkugodzinny strajk wywołał wielkie zamiesza­
nie w klinice. Operacye chorych wskutek tego nie 
mogły się odbyć, gdyż brakowało personelu służbo­
wego poBługnjjjcego. Chorym nie miał także kto 
podać obiadu i musieli to czynić z konieczności 
lekarze i młodzież Uniwersytecka. Na Bzczęście 
strajk Bkończył się szybko, inaczej mógł pociągnąć 
poważne konsekweneye. Nie mniej wczorajsze bez­
robocie służby rznea ciekawe światło na porządki 
panujące w krakowskiej c. k. klinice chirurgicznej.

Przejechanie. Wóz masarski p. S. naiechał 
wczoraj po południa kilo Bramy Floryańskiej no 
70-letnią staruszkę, Karolinę Pisarską, która upa­
dając na ziemię potłukła się poważnie i zraniła 
ciężko w głowę. Staruszką zajęło się Pogotowie ra­
tunkowe, zaś policya wdrożyła dochodzenia, celem 
pociągnięcia do odpowiedzialności winnego wożni- 
cy, gdyż jak świadkowie stwierdzili, jechał on 
szybko i nieostnożnie.

Z teatru ludowego. Dwa wysprzelane przed­
stawienia wieczoru secesyjnego „Co xto lubl“ skło­
niły dyrekcyę do urządzenia drugiego takiego wie­
czoru, który odbedzle się we czwartek, dma 7 
marca, o godzinie pół do 8 wieczorem. Program,

zupełnie odmienny od poprzi dnich wieczorów, za­
powiada się dobrze. P. Wandyci. odśpiewa kilka 
pieśni, między niemi „Lazzaroni*1 z towarzysze­
niem chóru, muzyki i orkiestry mandolinowej 
Mirska 1 p. Zaremba odtańezą anet „Wesoła pa­
ra*1 i „La Mattchiche“ ; p. Frączkowski wykona 
kuplety „Fotografa z przeszkodami*1; p. Frączkuw- 
ska 1 p. Wandycz odśpiewają anet „Modry potok 
p. Niwińska odśpiewa I od gwiżdże „AnJzię*1 I inne 
pieśni; p. Sieniawski oddekl&muje „Żyje...“ Gawa- 
lewicza, a p. Boroński wypowie wiązankę poezyj 
a) MIłj jen, b) Za młody, c) Żyłka do koni, d' 
Miochowiak; p. Modzelewski wykona monolog p. 
„Master Manchester*1, p. Kaczanowski przedstawi 
„Pana Balsama na balu*1, a „Panią Piperment na 
wodach w Ciechocinku** p. Cholewicz. Wieczór za 
kończy wodbwil w jednym akcie p. t. „W  Bądzie 
amerykańskim11. Kasa dzienna sprzedała mnóstwo 
biletów. Próby r „Meira Ezofowicza*4 na ukończe­
niu.

SDrawa studentów ruskich. Lwowskie „Słowo 
Polskie “ donosi, że Izba rodna sądu krajowego 
karuegu we Lwowie, zebrana dnia 5 marca na po 
siedzenia, na którem rozpatrywano sprawę karną 
Pawła Kraita i towarzyszy o napad na aniwersy- 
tet, postanowiła z własnej inicjatywy postawie 
wnlesek o w y d e l e g o w a n i e  do t e j  s p r a w y  
i n n e g o ,  p o z a  o b r ę b e m  G a l i c y !  i Buko  
w i n y  p o ł o ż o n e g o  sądu.  Wniosek ten umoty 
wowano bardzo obszernie. Zatem uczyniono zadość 
żądaniom ., niemieckiej prasy wiedeńskiej.

Nieszczęścia na kolei. Do „Koryera lwowskie­
go donoszą o trzecn wypadkach śmiertelnego prze­
jechania. Mianowicie między R z e s z o w e m  a 
Łańcutem przejechał wczuraj pociąg ciężarowy ja­
dący z Krakowa, robotnika kolejowego, Walentego 
Domaradzkiego, krory zgmął na miejscu. W  Ja­
r o s ł a w i u  przesuwacz kolejowy, Tomasz Dopelr 
spadł na stacyl z wozu i został śmiertelnie prze- 
echany. W  p o b l i ż n  Me d y k i  wczorajszy po­

ranny pociąg błyskawiczny, jadący ze Lwowa, 
przejechał robotnika Wasyla Lipińskiego. który ró­
wnież zginął na miejscu.

Egzaminy leśno-yospouarcze. Kandydaci zawo­
du leśno-gospiiiarczego. zamierzający w roku 1907 
przystąpić do egzaminu państwowego, przepijanego 
dla gospudarzy ieśnycń i dla pomocników w ehu 
Die leśne) technicznej i ochronnej, jakoteż do egza­
minu, przepisanego dla słnioy ochronnej łowieckiej, 
wiór i wnieść najpóźniej do 31 marca 1907 r. do 
namiestnictwa podania, zaopatrzone należy te ml do­
kumentami i załącznikami, a to kandydaci, będący 
w służbie publicznej, we właściwej drodze służbo 
wej, zaś inni za pośiodnlctwem właściwego staro­
stwa, względnie dyrekcyi policyi.

Oryginalny kandydat nar posła, Z Pragi dono­
szą: W  Budziejowicach, gdzie posłem był dotych­
czas ks. fechwarzenbe/g, ubiega się o mandat nie­
jaki Liska, który dla zdobycia sobie głosów wy­
borców przyrzeka im, że b ę d z i e  s i ę  z n i mi  
d z i e l i ł  d y e t a m i  p o s e l s k i e m i !

Nieudany zamach na wzor Koepenicku. Z Ber­
lina telegrafują: Na tutejszy główny urząd poczto­
wy przybył wczoraj rano nieznajomy mężczyzna, 
który przedstawiwszy się jako wyższy urzędnik po­
cztowy ze S z c z e c i n a ,  żądał, aby mu wydano 
przesyłkę pocztową, jaka nadejść miała dla niego. 
Gdy mu oświadczono, że musi po to przyjść w go­

dzinach urzędowych, nieznajomy zaczął grozić obeu 
nym urzędnikom a w końca dobył r e w o l w e r  
i dał do nich kilka strzałów, które atoli nikog 
nie trafiły. Rozbrojony wreszcie i aresztowany o 
świadczył, że nazjwa się Karol F r e z e  1 jest po 
rucznikiem rezerwy. Policya przypuszcza, ze ma d 
czynienia ze śmiałym oszustem.

Zo Stowarzyszeń.
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę* 

dnikuw prywatnych powiatu krakowskiego odbę­
dzie walne zgromadzanie w niedzielę dnia 10 b, 
m. o godz. 3 popołudniu w lokalu przy ul. Koper 
nika 1. 1.

Z krakowskiego Ili. koła Towarzystwa „Szko­
ły ludowej11. W a l n e  z e b r a n i e  czionkow DL 
Koła T. S. L. odbędzie się d. 14 m a r c a w lokalu 

Spójni*1 ul. Grodzka 1. 43 D. p. o godz. 6 wie­
czór. W razu braku kompletu drugie zebranie od­
będzie się o godz. 6*/* bez względu na komplet 
Na zgromadzenie przygotowanem zustału sprawo­
zdanie z 8 bezpłatnych wypożyczalń, prowaazonycn 
staraniem Koła. Ogólna cyfra wydanych w r. 1906 
książek wynosi 57 744 na 3750 wypożyczają­
cych. Cj tra ta jest nieco mniejszą mz w latach 
ubiegłych, jest atoli cyfrą imponującą, jeżeli przyj­
miemy pod uwagę, że wypożyczalnie aa. bezpłatne 
i dostarczają ttrawy książkowej najuboższej ,adno* 
ści. Społeczeństwo jednak mało się liczy z tą isto­
tną potraebą, jaką nie stały te wypożyczalnie, a 
przecież wkładka członka 2 tor. rocznie dużo umy­
słowej przyjemności zapewniłaby ludziom, którzy 
tego potrzebują, a których w Krakowie tak wiele. 
Trzeba widzieć te tłumy ludzi korzystających z wy- 
pożj czaliu, aby ocenić korzyść jaka stąd płynie 

tę potrzebę książki jaka się nod tym wpływem 
wytworzyła.

„Esperantu*. Kurs międzynarodowego języka 
Esperantu*1 rozpocznie się dziś, o godzinie 7 wie­

czorem, w sali szkoły realnej i odbywać się bę­
dzie dwa razy tygodniowo, we wtorki i czwartki, 
od 7 do 8 wiecz.

Odpowiedzialny redaktor wydawca 
Michał: Konopiński.

K u r s a  t e i o g r a f f c z u G r
Wiedeń 6 mai, nosy: a) procentowe Anstryactie. 

zakłada kred. z obi. pr. zrckUiUUO 3-prc. 265 60. Austi.. 
za o/, kr. z obi. pr. z r. 1869 3-prc. 2<0‘ - .  Uregui. Dn-. 
naju z 1870 r. 100 złr. 6-prc. z&5‘ - .  Węg. Lanku hip. 
pc 100 złr. 4-pre. 24t>-- - . Pożyczka serb. prem. po 100 fr 
2-pro. 98-—. b) bezproc (Dasilica) 6 zt. 2170. Zaki 
kred. dla h. i p. po 10u zł. 4? I —. Clanr 10 zt. m k 
138-—. Pożyczka m. Insbroka 20 tł 82’—. Losy m. Kra 
kowa 20 zł. 92'—. Pożyczka m. Lubiany 20 zł. 66-— 
Ofen 43 zł 166"—. Paliły 40 zł. 174 50 \’zcrw. krzyżi 
austr. T. 10 zł. 16 15. Uzeiw krzyża węg. Tow. 5 
27-25. Lesy fund. -rcyks. .indolfa 10 z* 66'—. Salm 
40 zł. m. 195'—. Pożyczka Salcbnrga 20 zł. 84 50, Ta 
reckie obiig. prem. kolej, po 400 fr. 164'—. la sy kem 
m. Wiednia z 1874 r. 489'60

Berlin 6 marca. Anstryackie banknoty 86'05. ?piry 
tus — -.

Paryż 6 marca 8-pro. Renta 96'20. MąLa 29-45

roa

D fln 'D r k 1  111 P« niemiecka s eg*. 
Ir UillClIllU racbnnkowości p,.ozuJ nje zi ę- 
Cia w bimze księgarni InD lepszym „andlo.

Zgto izenia pod ‘202  przyjmuje Administra- 
rya ,N. Reformy11. 202 1 2

Adwokat
D r  Ł o j f l s l e t ć t t z  u  M l e k a
poszukuje koncypienta. 204 i 3

i d t k r *  ifiik f ' hnsbaiteryl opiniowanie bi- 
W ż ftU ili v lv j lansów, przynczanie szefów, 
doglądanie sił pomocniczych, organizacja knl- 
kuiaiya — pobocznie, dyszretnie.

'łgłotz. pod „R u tyn o w a n y*  przyjmuje 
Admilustn.„ N-  Reformy*1. 199

Kupie pianino
w dobrym stanie. —  Zgłoszen ia listo­
wne do Administracji „N. Reformy*1 

dla A .  M . S . 198 l  8

b t i l i m y  d »  jako kaśyerka! — 
Zgłońz' r  H. P . *,6 post rest K ra­
k ó w  za okaz. kw it inserat. f jot 1 8

NOWOŚCI
w rob ota oh  rę c z n y ch  wykończonych 
i rozpoczętych, iakute-4 najnowsze przy- 

bory do haftu, poleca 181 4 a

S A B I N A  K N O b E L
Kraków, Srouzka 35, 1 piętro.

Pasztcły znakomite!
s drobin 1 kg...................................... złr. 2 50
■ gęsich wątróbek 1 kg................. złr, 2-50
s dziczyzny i kg......................... ...  . złr. 2-—
Bulion z dziczyzny l kg złr 4-—
wysyła Dyonizy Chrabąszcz,

Hoiei Krakowsal, Kranów. 15 30 0

I n n  H ! ; i  f t i i e i i
polsko mtiiuecki korespondent, *n*i omity Lan- 

t  4łuK°l.etaią praatyką techniczną w za- 
z |“ł* e ondownict * .  w zawodach przemysło­
wych energiczny, tomodŁiJny pra wnik t naj- 

w deotwami, obecnie na niewypo­
wiedzianej p »*dzle u pjwain,, firny na pro- 
wineń pira»f»nąlby zm iany m lela ■ 

Liczy -at 40. religii rzymzko aztol 
Zgłossnia pod B . W - 3 5  przyjmuje >d 

mininracya „N Re formy “ 1078 5 5

JIIBI1EI
B. ARHfitOMICZ

KroKów. Rynek gł. I, IB,
SkłaJ wyrobów złotych  i 

sreb rn ych  najgustowniejszych 
w na]wi“ksiyni wyborze.

Zamiana, tndzież naprawa bi- 
zuteryj snm.enna i punktualna. 
C h iń sk ie  u rea ro  po e e n re h  fa- 

b ryez n Y ch  n a  s k ia c  a  -
153 .0 0

SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powsiednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po poiudniu.
Ulica Bracka 5. Na parterze.

204 28 0

A lif lM fl  i3*1 najspieszniej wysprzedaó śwle-I nrfir ł0 pnybyłe Jabłka, sprzedaję
■ 1 1 1 ^ 1  kilo jabłek konipotowych po 50 hal., 

kilo deserowych po 56 -60  hal. — Ulica św. 
Jana 1. 12. 896 7 8

M r d p i i  m  B a n u  lipcowy
deserowy, prtikę, wysyła w 5-kg. blaszankrch 
szczeni, lamkniętych. p< 6 k o , on i opłatą 
poczty i bl i6zanki. — Miocł pitny z . : w szklą 
nych op atanjch gąsiorkach za 5 kg po 5 kor, 
60 b  również z o j łatą poc. ty. va żą.Unie 
w '>eczkb.*i koleją Z jm ,d  io h r  u e rnss lca 
I pasteli Zygmunta Lłtyó-kiego ■ Sieui 
ki-cach, poczta Siemikowue, 1046 6 25

KoncesyoRctuany Zakład
S p r z e d a ż y  i K u p n a

H ,  T e l e s z n l c K l e ]
w Krakowie, ul Szewska 1.10,1. piętro.
Toiwo* kompletne urządzenia Rulonów. Jadalń 
i Sypialń, Fortfeoiany, Pianina, Mak ity, Obri> 
ly, Biorki., Antyki, - .w»v srebrne i s chiń­
skiego «iehra, Biżnteryę, Tj.mpy, pojedyncze 

sprzęty- 659 12 J
Powyższe przedmioty przyimuje się w komis.

187 8 20

P  ZUPEŁNIE

lE2?ŁSTKIE
wysyłam muj bogato ilastro- 

wany polski CENNIK 
na lepsze precyzyjne nregulo- 
* one zegarzi. zegarr i elegan­
ckie wi j-tośeiowe wyroby złote 
i Brebrne, które poleca NAJTANIEJ
EMIL GOLOWASER, Kraków

fii ndzka
58/B.

Posznlł oji*
*M; l o k o h ^ d  z a ję c ia  za skromnem 

vynagrod7ojieni. Mam lat 37, Polak, 
keto lik, mówię i pis-/  ̂ po polska i po 
niemiecku Posiadam a lata praw, egza­
min oficerski (oficer w rezerwie), 2 la­
ta piakt"k’ i 1 ’ ok szkdy lasow-ej; 
prowadziłem bnchalteryę w dobrach pry 
watnych, byłem tatruaniony w kanco- 
laryach idwokackiej (solicytator), bu­
downictwa miejskiego, ;troźy pożarnej, 
pjjafiulnej i innych. Jestem rysowni­
kiem, malarzem i t. d. —  Zgłoszenia 
przyjmuje Adminictracya „N. Reformy*1 

pod S. A. 294 . 167 8 o

Kto M  IscM ih Ktsaft
niech się zwróci o wszelkie informacye co do podróży, kupna kart okrętowych, 

farm, domów, robocizny i o tatejsze stosunki do 
Stefana M mczewsklego, Polisit Priuting Co., Ltd. 986.

Alain str Wiunipeg Canada. 197 l o

M a
sandacze i Fzcrnpaki i t. d , zawsze świeże na składzie i rC ne ryby 

wędzone —  poleca hanael

NAUR9C9 m m m ,  Kr A ,  Szczepański! z.
W yjsylki u sk u tecz iu a  od w rotn ie . 177 3 6

« B u ż  p o t a n i a ł y
towary skórzane.

Z powodu, iż *Vlep mój i. wyrobami rymarskiemi prz_, 
n i. r io r y a ó s k le j  I. 8 ,  soBtoi p rz e n ie s io n y  z  fro n tu  
d o  o f ic y n y  (w tymBamym domn), prsoto jestem w mo­
żności sprzedawać wB*«lkio wyroby rymarskie jak: uprzęże, 
Bioilła, kufry, torby torebki pugilaresy i t. d. o 20*/, taniej 

niż dotąd. — Polecając Bię łaskawym wzglądom P T„ Publiczności, kreślę się z głębokim 
nacnnkiem

837 9 10 S. Piotrowicz.

H ę S M c w i  P c i a r n l a  K n u s y  a r w n  powietrza 
I F ę f i r y K f l  K s u y  S E R E I U T A S

poleca po najtańszych cenach wyborowe gatunki h aw y palObeJ 
i  su row e], k aw ą s ło d o w ą  (syst. ks. Kneippa), jakoteż

Skład h erbaty , w ód ek , w ina, h o & a k o w , lik ie rów , oraz wszel­
kie towary kolonialne i delikatesy.

Złecenip 1 prowincji wysyła się odwrotną pocztą 1 koleją 
Z  poważaniem

PA IA R N IA  KAWY 
pod lu n ą

S e r e n i t a a
93 80 40 2 2  H ia k ó w , S z e w s k a  2 2 .

Herbat*, s Brodowi Od Biflen durna z nej dobroci I zapachu zou| prawdziwą

Herbatę rosyjską
3 zbiera majowego, poleca b1 naei 18 100

W. A D A M O W I C Z A
w Brodach na pograniem rosy. okiem

l  iunt „Familijnej* uardzo dobrej złr. 140
1 funt „Melangi de Mot kcu“ w "ryg. opal., najlepszej 3-60 
1 fnnt „Imperial11 esarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3'5<) 
1 fant „Okruchów" * najlepszy n herbat kwiatowych 1'20

Per bata a Brodów l
Kawa Ceyion polon uorącem powietrzem ‘/, kg. złr. 0-80 i 1 10 

l wołvński 1 k i 'o   złr. 3 20Bulion

Od 40 lat znana herbata z Rączką j'est zawsze 
doskonała i świeża 241 23 0

Beiba.a Ceylon liarl-ng po K 1-30 za */i funta 
Herbata Ceylon Gonar po K 1-70 za ‘/a funta 
są wyborne gatunki w Stagazynio Juliusza 

Grossego w Krakowie, Itynek 84

P r m n h i  sukien damskich
U. P alnsiA sk loi

Kraków ilłnga 34 I p. 189 3 6

d r t t g i i i s t i t a
z dwuletnią praktyką i dobremi świa­
dectwami piisznknje posady w miejsca 
Iud na prowincyi. Zgłoszenia pisemne 
do Administracji ,.N. Reformy:* pod 

Drogui8tka 22. 192 4 4

Murtehiteo bezdzietne
posżnkuje obowiązKów etióżostwa, maiąc 
dobre świadectwa długoletnie. Aleksan­
der, Siemiradzkiego 5, ofic., part. 174 fl 6

Poszukuję
m łeN zkanfa, ikładaiącego -ię * 3 do 6 pokoi 
i kuchni, w okolicy górzysty, blisko stacyi kol. 
"a czas od 15 kwietniu do 1 października — 
Zgłoszenia: Z . S . postr 1 ostań te K r a k ó w . 

102? 3 3

Poszukuje sle
do wydzierżawienia domku z ogródkiem 
blisko rogatek. Zgłoszenia: ul. Szpital­

na 1, 21 sklep z naftą. i»8 3 a

STUDENT
znajizie umieszczenie z utrzymaniem.
Adres w Admimstracyi 

pod 11C.
,N. Reformy “ 

110 29 O

Z lub 3 pokoje
z kuchnią, z meblami lub bez, potrzeb­
ne od kwietnia. Pijarska 9, I piętro. 

196 2 2

K a m ie n ica  II p ie tr .
w bardzo ładnem położeniu z ogródkiem 
(200 □ )  jest zaraz z wolnej ręki do 
spi zedania Wiadomości udziela się A. K. 
poste restante Podgórze. 1082 9 19

F o r t e p i a n y  i  M a
nowe i przerrane do smzedama i wy- 
rajęcia ul. Dominikańska L 1. II p. —

483 22 25

Miody człowiek
potszokuje lekcyi od 1-go marca b. r. 
w mieście lob na prowincyi. Podejmie 
eię przygotowania prywatnie dzieci do 
kias normalnych i do niższego gimna 
zyum Zgłoszenia pod J. C. przyjmuje 
Administracja rN, Reformy1. 180 6 o

Ilm czjcfel
Kr' wodi r«ka 19, II piętro, ori.-jna na Iowo — 
W . 8 . P . 194 2 0

poszukuje sle
do wynaj. od 1 kwietnia b, r. 3 pod. r knch 
nią albo małego domku w Nowej Wsi lub in 
nej gminie granie*, z Krakowem, Zgłoez. pod 
I M. przyjm. Adm. „N. Reformy**. 191 3 3

g ia r s z y  rutynowany handlowiec, zna- 
jacy bnchalteryę poszukuje jakiego 

kolwiek zajęcia. Zgłoszenia pod adresem : 
W Mederekl, Kraków, Aryaóska 13. 

1100 2 a

Duchałtcr korespondent
polsko-niemiecki poszuka 

je stałej posady. Łask. zgłoszenia pod 
„commerce*1 przyj, biuro Plohna, Lwóv 

lw97 2 3

Na Post
poleca 853 9 12

Ranilel S. Miutusc
Szpitalna t 19, 

ś le  d z ie  m a r y n o w a n e

D E L I C Y E
u tu L a  z  p rzy p ra w ą  15 c e n t

t a n i a  Sukien B a r W
Z O n i  M A K O W S K I E J

ul. Biskupia L 5. 189 28 52

dacek ŁuMhsai
* Z E B A B M I S T K Ł ,  «

ollc«F F e U c ic in e k  2 9 ,  U  p .

Zabroniony pi zez cenzurę w Królestwie 
polskiem

„ROB 1794“
(B erek  J oe e le w ie z )

przezdramat historyczny w 5 aktach 
Z en on a  P a n r ie so , 

z kolorową winietą tylułową rysunku 
Stanisław a W ysp ia ń sk ieg o  jest do

nabycia w Księgami
D. Ł  FrietUeua w Krakowie. 

Cena e g ze m p la rz a  3 kor.
Tamże do nabycia tegoż autora

KNAJPA
słynny dramat antyalkohokezny,

> __-  4

Z  Drokar. ’  IJteracLie] w  Krakowie, a ), Jagiellóńeka 10.
S

Rządca drukarni L . K  G ó m -


